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1. Dobroć młocki zależy od regulariego choda kół i ciągle 
jednostajnie umiarkowanego poddawańiia zboża; nie należy go 
wrzucać garściatni, lećz potrzeba ciągle równo ze stołu zsuwać, roz- 
tfząsająć ręką tak, aby bęben był ciągle czynny th. a-konie dozna- 


Wały: jedniostajńego oporu, w przeciwnym razie będą szarpać i ma- | 


zał, popsuć mogą. W dawnych młocarniach z walcami pobiera- 

śmi i przytrzymującemi zbożć, gdzie beben obraca się o połowę 
wolni jdkw młocarńiach teraźnićjszych, zboże poddawać można 
grubićj; qecz w miłócarńiach teraźniejszych podwójńk szybkość bę- 
bna zastępiuje walce; przez co młócarhia mnićj jest skomplikówać 
ną, równie dobrzó wymłaca, a chociaż cieńko potrzeba poddawać, 
bęben majat szybszy obrót, prędzój wciąga zboże'i więcój i lepiój 
odrmłocarni dawnych wymłaca. Grube lub nierówne poddawanie 
w młocarniach teraźnićjszych bez wałey, jest przyczyną 'złego o- 
młóty, Przy poganiańiw koni przestrzegać należy, ażeby tychże 
nie bić, b o każde chwilowe ztąd wynikłe wzruszenie, jak się wyżej 


rzeglądu z pod Kutna, 
Srednie ceny prodaktów na 6statnich targach znaczniójszych miast 


ńadmieniło, 


między dyszle, jak i 


rr 
giso iD 
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Pismo bezpłatne, wychodzące raz na. 
tydzień przy Kronice wiadomości ` 
krajowych i zagranicznych 


WI LEANDLOWY. 


Trzeba agata ziemię żyzną z wiarą i nadzieją. 
Edmund W astięwski. 


al rzewskiogo-z T "wpływie przo 'dków tomstwo. W. -chowie zwierząt 2 uel 


przez Lato tegoroczne Pod Wz rdan meteorologiczno -gos oderam 
B cstwa BRE AI 


dla każdćj maszyny jest szkodliwe. Przy mlócarniach 
przenośnych zagranicznych, w pośrodku dyszli osadzają stółek dla 
poganiającego kónie; jestto! zwyczaj, który: naśladowanyth być nie 
powinien; raz dla dku spadnięcia v Gzłowieka; zaplątania” się 
jow wielu mićjsćach się zdarzyło, drugi taż 
nia'wała stójącego w maneżu; trzeci. raż; 
że chłopak kręcąc sici miójsca najdoskonalej sóbie zasypia. Naj. 
lepićj w maneżach ceztórókonaych, konie u dyszla zaprzęgać po pa” 
rze, równićj one ciągaą jak pojedynczo, nie tak się płoszą, bo są 
zwykle: przyzwyczajone w wozach chodzić w wwóiytiwie?? 


dla szkodliwego ob 


a 
ko po Ponieważ w 'młocarniach przenośnych, mała. część, zjaroa, 


wyrzuconą by wa ze słomą, czemu w Żaden, Sposób zapobiedz nie 


rol 


„można, ztąd po całodziennój młocce, Pod, stołem młocarni i obok, 
uzbiera się kilka, korcy ziarna, które w. końcu, „młocki,, przy. mło 


carniąch połączonych razem 2 młynkiem, sypią się w:skrzynkę bę- 


„dącą y w tyle młocarni, w górnój j jéj części, w którój osadzony, jest. 


obracający się walec skrzydlaty żelazny; ziarno tu nasypane, FI 
garnione przez tenże, „walec, spada na arfę we młynku a z plewy i i 
ze zgonin oczyszcza się zupełnie, Czynność. ta potrzębuje zale- 
dwie pół godziny czasu; niedogodność więc wyrzucąnia części ziar- 
pa razem ze słomą jest maloznaczącą. W młocarniach bez młynków 
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dzie znaczną i dobrą, bo interesem tegoż jest, aby młocar- 

ele i dobrze wymłóciła. 
fi: JE: na m roch młócić, potrzeba klepisko nad 
ie nigj do trzy czwarte cala od cepów tak 


aby ziarno odj z woły lub konie bardzo po-, 
wolne; lepićj jednak ; 


9. Powrósla zbyt gru 


ziarno wypadłe ze sło mą, przetcząca się, wygrabia i p iewa 
szuflami lub na wialni ręcznej. 

3. Przynajmniej raz w tygodniu pa May i 
szczone z kurzu, podkładki drewni łu- 
żą dla moenićjszego przyśrubowahi ierzchąjpanewki, nie nara- 


Żając się bynajmnićj na ściśnigęie os eli się więc panewka zu- 

Żyje tak dalece, źe walce lb , trzeba tę podkładkę o tyle 

ścieśnić, aby panewki x. e lepkćj się zeszły i okrążyły walec. bez ; poprzedniego ich rozwią ry 
Należy także dać bągzen py od bębna, czyli są mocno prz 24, pęknięcia listw żelaznych w krac 
śrubowane, jeślib a müterka cokolwiek odśrubowała się, po- | jest także, iwyczaj dla oszczędności sło: óstój, wiązanie sno- 
winna ona być natyc ilnie przykręcona, gdyż w czasie 0-| pów wiciami wierzbowemi, takowe po eigras od maszy- 
brotu bębna derwać i stać się powodem połama 


O a | ny NE aby się niedostały do bębna. 
bębna, kraty Á j lub pukla. Dalój, ponieważ drzewo najsu- rg 0. Gdy | pas od maszyny wyciągnie się 
chsze zawsze się zsyć i pęcznieje, dobrze więc jest vemi ny i niedobrze wiągnie, należy go przeszy 
śruby w maneżu i w młocarni Beja. so | | sztywno naciągać. 

4. Dokładność młocki zależy także od nastawienia Ton 11. Zwykle panewki spodnie więcéj się wybiegają jak górne, 
czyli pukla karbowanego,zawieszonego na czterech śrubach nad bę- ż 
bnem. Klepisko to z frontu młocarni, przy pobieraniu zboża, win- | 


wtedy można zwierzchnie obrócić na spód, a spodnie na górę. Je- 
żeli w czasie ruchu panewki drgają, potrzeba ję lepićj wykręcić. 

no być od dep-na/tmóyi ośme cala oddalone. Jeżeli ziarno zbyt su- 

che przetrąca, się, potrzeba klepisko z tyłu za pomocą śrub.pod” 


12. Chociaż sieczkarnia przy maneżach przenośnych. razem 
nieść, jeżeli zaś młocarnia nie domlaca, potrzeba je przybliżyć do 


“z młocarnią ustawioną być może, jednakowoż niepowinna być ni- 
gdy czynną zazem z młocarnią, a to z powodu, iź' masayny te ra- 

cepów tiważając, aby te mie trącały o blachy karbowane pukła— 

Najmnićjsze sztukanie w bębnie, jest szkodliwe i może się stać przy- 


| zem działające, zanadto wielki opór przedstawiając, inógłoby” ja- 
ką część w maneżu uszkodzić, lub teź sprawić prędkie zużycie się 

czyną uszkodzenia; lepićj więcjest zaraz, wsz ckę i przy-, 

czynę sztuku wyślednić: Przy pi ddawa ju bolą ebad 


„trybów maneżowych, Jeżeli. zaś o koniecznie potrzebuje razem 
pilne 
baczenie, ażeby kamień, kawalek drzewa lub co ja rA nie 


! znąć sieezkę i mi cić, powinien | mieć młocarnię parokonną bez 
'młynka, z maneżeń silniójszym. czterokonnym. 

wpadło NA ma$ży nę, coby mogło spówodować potłuczenie bębna i 18. W razie jeżeli się wydarzy, że jakakolwiek sztuka w 

kraty, W ostatnich teraźniójszych maszynach dodana krata żela- 

znąw, stole, ` © wieje zabezpiecza podobne wypadki. Ne- wierycha - 


czy- 


Q 


ag 


puszczać do młlocarni 
yby stać się powodem 
wnianój. W wielu mićjscach 


t Busi zbyt wol- 
"ale zawsze niezbyt 


maszynie podpadnie zepsuciu lub zużyciu, należy tęż samą na- 
 desłać fabryce, AN, WARTA, tei możńa było. adebrać, 
maszyn h nie powinno być nigdy dozwolonem, aby zostawiano - kias ; 


nową. 
czę. do śrub, konewkę do oliwy, gdyż te przez drganie w. czasie 14. Czjozczonie, zagoi: smarowanie S TONIE trybów, 
młocki mogłyby się stoczyć na stół, a ztąd wpaść do bębna... 


| powinno się codziennie odbywać, a przed rozpoczęciem młocki, ca- 
siu Bu Waina jest także rzeczą.i przepomnianem być mie powin. | ła machina przejrząna być winga: /Najlepićój gdy jeden czło- 
no. przy. puszczaniu machiny w ruch, z poc pas od bębna por | 


| wiek jest Pizeznaczony go. machiny, Bez, tegoż nadzar młocka 
ruszyć, wtędy. gdy konie mają zacząć ci ażeby: przy piens 


nigdy obywać się nie powinna i ten czlowiek za' całość yed 
wszćj bezwładności maszyny ulżyć konio da bowiem maszy+ | odpowiedzialnym być powinien. ; 
Da, zanim, się rozchodzi, potrzebuje z. poszyt > większego ' wytęże- Najlepszy dowód, że panewki nie są dosyć, Sato 
pia, siły. pociągowój dla poruszenia Jáj; gdyby więć konie od razu | te się grzeją, lub gdy na osi walców osądzają, się opiłki.  :....-w 
z mifjscą sząrpnęły za dyszle, mogłyby spowodować skręcenie się 


15. W maneżu na wielkiem kole konięznem w miójscu, gdzie, 
którego wały lub wyłamanie. zgbów w manedu. Wszystkie młocar= | zachacza tryb 0,20 zębach znajduje się, rolka, żelazna; rolka ta. za, 
nie przenośne gdy się już należycie rozbiegają, idą tak lekko, że 


 bezpiecza tryb od wyskoczenia z gry, co. się; trafić. może, BAY: Fe 

przy ich zatrzymatiu, potrzeba nawet dyszle wstrzymy wać.  bobnie, sloma zapcha się, Zważać potrzebą,.żeby oś. rolki, tój była 

6. Przy wylocie słómy z bębna w młocarniach bez grabi, sta- 'smarowaną, 3 rolka gąma spoczywając na. trybie obracał, si polow 

wia się jedną kobietę dla odgarniania takowój, która słomę widla- | 16. Przy pyskach koni pawiany być. umocawane, drążki;pors 

mi odrzaca na klepisko i zarazem je przetrząsa; jeżeli ta czynność łączone; z dyszlem, które nie pozwalają, koniom, wskodzie do środr. 

nie będzie dość śpiesznie wykonaną, może się zdarzyć, że bęben ka, tylko na linji pociągowćj ciągle ich utrzymują. 00 000% 80 

obwinie na Siebie trochę słomy; w takim razie, trzeba na chwilę PO- || >. „17. Bonieważ młocarnie: piżenośne bez młynków, daleko wiġsd 

dawanie wstrzymać, a bęben sam słomę wyrzuci. jeój, jedną i. tąż samą:siłą młócą, jak też połączówe: razem: w milyn>o 

AA Posłigę przy młocarniach najzręcznićj i najtanićj . wyko- |  kami.i bardzo znaczną ilość sboda dzienniew aąsieku iaacklepigku” 
nywają *kóbiety, a jeżeli zaprowadzi się zwyczaj, że padającemu 


|pagromadzę, tak dalace, że gdzie jest szczupła miójsęe w stodolów: 
zboże do bębna, płaci się nie od 'kopy, ale od korca, „praca wten- lab zdarzy się brak. wiatru do, przewiania, taj ziąrao: dia nigngori o 


| 
| 
| 
Í 
| 


- Żności przewiania.go, niekiedy. kilka doi w stodole pozostać ftmusi;. 


dla usunięcia i 'v6) <biedogodności; ` wybudowałóm  ręcznó wialnie 
| zyj młynki, do wiańia zboża; gposób zaś użycia ich jest następu- 
- Jacy: Zboże omłócone na mlocarni łab tepami, winno być *poprzóć 
| dnio 2 :grubszój słomy przegrabione; inaczój zapychałoby się wko 
| smobędącym we'młynkn. Wkoszw tym osadzony jest walezyk że- 
- lazny skrzydlaty, który obracając się za pomocą rzemyka makrzyź 
założonego, wyrzuca ziarńo ha arfę. Dla tirógiłówania ilości wy- 
tzuconego ziąrna, przy koszu uwieszońa jest zasuwa że śrubą, któ- 
ra zmniejsza i powiększa wylot ziarna; jesli go więc za wiele z ko- 
rysy wyrzuca, wiatr nie „mogąc tej calej massy przeni: 
kuąć, nie obrze odwieje plewy i zgoniny; jeśli zaś za mało ziarna 
wypadać będzie, wianie za wolno się odbędzie. Przy użyciu zatem 
téj. wialni, potrzeba zasuwę tę przed nasy paniem. ziarna w kosz 
zamknąć, potem dopiero w czasie. obrotu korby, zwolna ja podno- 
sió, aż dostateczną ilość ziarną na arfę spadać będzie, a w końcu 
zasuwę śrubą przykręcić, aby nie opadała. Jeżeliby czasem ziarno 
w. koszu,.G9, się, niekiedy przy jęczmieniu zdarzyć może, zapycha” 
ła sig, potrzeba je cokolwiek poruszyć, a znowu porządnie spadać 
będzie; Najlepsza i najstósawniójsza, miara, podniesienia, zasuwy 
jest te, gdy ziarno wraz ze zgoninami na arfie w czasie jéj; ruchu 
nie lęży; czyli że ta arfa powinna, być zawszę czysta. Arfa ta po- 
rhsząna, jest,stroną surowcowa krzyżowo, założoną. W. spodzie 
młynka pod. skrzydłami, gdzie te wyrzucają wiatr, umieszczone 
jest: ruchome duo'ze śrubą na zewnątrz czyli klapa: która reguluje 
- wiatp tak, ażeby ten wiał pod.spód:eałćj arty. «Wiatr żle skierow, 

wany: przez złe pooniesienie klapy, jest niekiedy przyczyną, że 1a 
` goncie:arfy nagromadzają się zgomny, nie.prędko się: strząsają i 

pizelátują do ziarna czystego. Wialnia taka główny ma.cel. prze- 

wianiatylko zboża, oczyszczenie 2 /groszkwi rązghtunkowanie  ad-. 

bywa się.w spichrzu na zwyczajnych młynkach wietrznychiz prze+ 
takam: ns bolm ` .s8użo S 


SASO 
úi Meoig 3% 
"Sfuywv gia VIr] F F adele kalbo , b gxi n rę ciat ii 
100 Zastósowawszy się;ściślo do; powyższych watunków,. można 
byd, pewinym trwałości machiny: lisa bii „onaWOW 
Machiny wszystkie u mnie wykonane są podług jednego modelu; 
wszystkie więc jednakowy skutek mieć winny. Cała dobroć itrwa- 
łóść machiny, gdy ta fabrykę opuści, załeży od nabywców tójże i 
ód dobrego. ż nią obćhodzenia się. 5 | , 
maz TRE 08.900068, Zlikrzewski: 
0 96 e'Fabrykant machin rolniczych w Warszawie. 
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sib Q: WPEYWIR: PRZODKÓW NA POTOMSTWO 
SE (W.CHOWIE ZWIERZĄT DOMOWYCH: “` 
sis „Dokończenie, czytać Nra 31,33 Przeglądu). | 
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| wszem śądzę, że oboje rodzice w równym stopniu. ją pósiadająi-+ 
| Lecz jeżeliby kto chciał, koniecznie» twierdzić,, że matki większy 
| wpływ wywierają, a przez troskliwy wybór i pielęgnowanie «mójgł 
/doświadczenianii ztwierdzić,nie powstanę w obronie koniecznego w 
trzymania się przy swoim i jeśli obydwa przytoczone twiendzeniń 
są mylné; ostatnie moje można także darowaóró" ju! so soloków 
| i rie Bè „Ojciee! ma większy wpływ wywierać.na przedbie części; 
matka nal zadnie części: ciała w potomstwieć /,0 i bu sisbshiog 
Zasady spadkowania są też same dla ludzi, co i dla zwierząt, 
Twierdzenie powyższe wzbadziłoby. zapewnie w kaźdym. człowie- 
ku śmiech, gdyby go do lądzi chciano zastógować. Cotu się, nie 
da-zastósow ać, nie da się także zastósować do zwierząt.-—=Cale! to. 
twierdzenie rozwinęło. się dość. wolno „ii stopniowo. „Najprzód. 
brzmiało: potomstwo z głowy częścićj, bywa: podobne: ojcu. jąk, 
matee (bastardy z koni i osłów spłodzone, były kutemn powodem), 
określenie to potem rozciągnięte do całego przodka (do czego:zno* 
wu powodem: było krzyżowanie merynosów z owcami. grubemi).-— 
Do tych twierdzeń, celem uzupełnienia zasady, dodano przeczu+ 
ciej źe matka wpływa: na zadnie cześci ciała. Sturm w tym wzglę- 
dzie najwięcćj zawinił, wprawdzie przytaczał wypadki stwierdzają- 
ce, wszakże większą ilość możnaby. znaleść przeczący ch.—Weker- 
lin (str, 46) przedsięwziął niedostateczność twierdzenia powyźBzen 
go wykazać, opierając się na doświadczeniach, które uczynił z ró- 
¿nemi zwierzętami, co mu.się też udało,. wsząkżeż, i om. błędu się 
nie. ustrzegł ustanawiając. zasadę, że: rai REWA 
| ois «Bv „Uszłachetnienie! zozpoczyka się zwykle: od. szlachetnićj- 
szych, części: ciała, od gławy rózszerza sięku zadowi, næ- którym: 
zwykle najpóźnićj. się uwydatnia: « dowy 
Zdanie te uzasadnił Wekerlin" ta postrzeżeniach w krzyżoć 
wania owiec grubych 2! baranani cieńkiemi; gdzie zwykle uszlache- 
tnienie na zadnich częściach ciała największe przedstawia: tradno- 
ścię także na koniach, gdzie często się trafia, że! źrebie” po” 'pier- 
(wszem krzyżowaniu głowę i szyję ma uszłachetnioną: 0060 
TNA Powtarzam raz jeszcze uwagę, ktorą wyżćj już uczynilęm, że 
określenie wyrazów szlachetność lub nieszlachetność jest 'ciemne i 
błędne. "Tymbardzićj bezzasadny i sprzeczńy Z rozsądkiom jest 
podział przymiotów na uszlachetniające się i uszłąchetnione. Jeśli 
ten podział przypuścimy, więc też przyjąć musimy, że mlekó może 
byś szlachetne; nieszlachetne,tluszcz mięso toż samo, A choćbyśmy 
przyjęli podział ras na szlachetne i nieszlachetne, . toć też. różnicę 
nie sprawia zapewne wpływ przewaźny i działalność zasad nata- 
ry. Lecz pytamy się znowu, czy twierdzenie to można zastósówać 
do ludzi? Nie wdajemy się w dalszy wywód, bo pomyłka jest zbyt 


RO SF 
B j 


i| widoczna, , | 


„Już te zdania dowodzą nietrwałość poczynionych zasad. Lecz 


i fakta, na mocy. których orzeczonemi byly, także są blędnie pojęte, 


choć prawdziwe, Prawda, że na przodku, (że użyję tego wyraże- 
nia) uszlachetnienie wełny. prędzćj postępuje jak na zadnich czę, 


| ściach, gdzie zwykle dłużej pozostaje wełna gruba; lecz.obejrzyjmy 


410% gr ý lat sda Gs 3 i Ą 
wod Wszystko co się poprzednio powiedziało, nie ma wcale do- | się tylko na inne gatunki zwierząt! U kóz długowłosych psów (pu- 
> 4 . t . wW G H or W. t 9 o i 151 ry vw + ER] Rafa 
g taló, ooymatka posiada większą władzę spadkowatia* bo o- | dlów, psów owczarskich) to samo, się, objawia, mianowicie na przo- 
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dzie włos jest daleko cieńszy jak: na zadżie. Tu zapewne tak zwana 
uszlachetnienić nie miało wpływu; łab mamyż przednią” dzęść spud 
dla szlachetnićjszą uważać jak zadnią?" Z innymi faktami /przyto* 
czonymi również się rzecz ma. Na suchćj, chudój głowie, muszą się 
formalnie zmiany mocnićj uwydatnić nawet wtedy; kiędy chodzi o 
różnice na linje; również na mićjscach łatwo. poruszalnych; mało: 
muskalarnój *sżyi;: jak znowu przeciwnie na' twardym, ( kośćistym 
pokładzie ud i nagromadżonych w tëm“ mićjscu szerókich muska* 
łach." sib T oo ASD! b emree sot ge sidnwodbząć ze Ń 
Zresztą wszystkie fakta przeż Wekerlina przytoczone; służą 
tylko do silnego poparcia zdań i zasad 'wyżój przez nas wyrzeczo- 
nych. * Ztwiórdzają ore to*tak silnie; że sam Wekerliń na jednen 
miójsci (w kiżyżowaniu angielskich owiec z baranami, mery*' 
nosami częścićj tylne formy ciała merynosów spadkowały) żmuszo:! 
dy był wyrzec, że nie ma ta mowy o uszlachetnieniu. Jak* niewłaż: 
ściwie rożróżniamy w spadkowaniu dobre i złe, brzydkie 1 piękne, 
zdrówe i chore, teii nie właściwićj robietmy różnice między 'szlaw 
chietnością a giminnością* “= [eb molso , isiwd don 6d 
og, „Ojciec ma przelewać mianowicie przymioty skóry iwłoio 
sa (cieńikość, budowę włosa, karbikowatość), = 7i ft oj 
Twierdzenie to wyłącznie spoczywa na wypadkach otrzyma- 
nych z krzyżowania owiec krajowych z merynosami i jest" fałszy=! 
we. Jest niezawodnem, iż kolor skóry i włosów dziedziczy potom* 
stwo w równi po obu rodzicach. Przypuścić nie można, żeby: 
rozmaite przymioty jednego i tego: samego zwierzęcia podlegały” 
rozmaitemiu ustopniówania w władzy spadkowania; sprzeciwia się 


aboer: 


bowiem wpierw już orżecźonemu 'ścisłemu połądzeniu pojedyn= 
czych przymiotów z ogólnym charakteróm: Fakta, na których /to* 


twierdzenie osnuto, wyjaśniliśmy już wyżćj pod liczbą pierwszą. 
5. „Ojciec wpływa więcćj na formę i ksztalt, matka na wiel- 
kość następców. *'.. ibi ża 
-1914Pierwsza część tego zdania, nigdy się jeszcze nie sprawdziła; 
drugą część już wyjaśniliśmy powyżćj; polega.mianowicie na wpły>. 
wiodn oka orze aa Tow JACY PO w Jej Sy wąs: 
i asig Ojciec, przelewać ma więcćj przymioty swojo na córki, 
matka przęciwnie na syny.“ O ET ER SAA tny 
pey EAEE bylo inaczój wyrzeczone ą mianowicie, że ` duże 


równają się dziadom co do rodzaju. Żapewnie, Z6 to twierdzenie | 


wielokrotnie „stwierdzić się może, lecz także jest pewno, że, 
moglibyśmy wiele przytoczyć przeciw twierdzących zdarzeń. Dla 
tego nie dziwmy się trafiączy autorów przeciwnie twierdzących, jak 
np. A mmona. NE P PRO tra 

_ Zasad podobnych natworzono liczbę dość znaczną jak npa 
że ojcie przelewa odwagę, matka łagodność it. d. Lecz niezawo- 
dnie, że różność władzy spadkowania ze względu na płeć, nie jest 
stwierdzoną, tylko napotykaine w życiu zdarzenia, były powodem 
przypuszczenia prawdopodobieństwa, które liczne inne wypadki 


nietylko zupełnie przeczą, ale owszem przeciwnie dowodzą, że si- 


łę władzy spadkowania, t. j. wpływu jaki rodzący na zrodzone wy* 
wierają w równi, koniecznie przyznać należy, chociaż matka pod- 
czas ciężarności większy wpływ na rodzaj potomstwa w pewnych 
wewnętrznych granicach rozwinąć może, jak ojciec. 


| to zasada wogóle przyjęta: nie wymaga s dalszych dowodzeń.-+ 
/ Wszakże i to jest'zaleźne od wióla okoliczności va'mianowidie : od. 


(ciągłych przechodnych okoliczności i działań, również “mæ się: 


| wowane, których najlepsze soki zniszczały, 'słówem, w októrych 


if okoliczyościi przechodnych wpływów,zawisła, j Wiadomo, że im 
'| pełnićjsze życie objawia się w spółkowaniu u samca, im samica z 


[esad Wpływ mdiwiduślny rodziców ti% potomstwóy ową iożodk 
51016, Władze spadkowania podnosi indiwidualność zwierząt: jeśt 


-yu binim ezystszego pochodzenia, zwierzęta, tem. w wyższym, 


CAD HISOR VSTA ENPRE ORSAI 
ten mieliśmy, sposobność już n 28) określić, tu więc 


T GSZKHO 


02. „Zwierzęta z więkażem życiem, pódiadają takżo w Wý% 


| OBAAM8X 


które róbione były, celem wypośrodkowania sily spadkowania, s 
tego dówódem. ** ©: SETER O PZP 

"Siły i stan organizmu nio “jest: zawsze jednakowy, owszem. 
poddany różnym żmianom i zawisły od budowy i rozwoju: ciałay 
od chowu i karmienia, od wielu. zewnętrznych i wewnętrznychy 


z płodnością i władzą: spadkowania. Zwierzęta zdrowych i silńych 
rodziców, samesilne,zdrowe i w średnim wieku będące, wprzecięciw 
posiadają większą płodność i włądzę spadkowania, jak zwierzęta 
o których tego powiedzieć nie można. Tak młode zwierzęta: je* 
szcze w ciele nie rozwinięte albo.stare, u których strawność i siły 
słabieją, zwykle rodzą dzieci mdłe i słabe. To samo tyczy się zwie- 
ragt chorobą osłabionych, ktore przez zaszlo wpływy” są  zdener- 


czýoność życia; każdą chwilą: gaśnie. ta u srdteysuw vatdos M 

sw Lecz,pie zależy to tylko głównie od stanu i siły, organizmu, 
lecz.także od objawu siły, życia, które zwierz. w. chwili Spółkowa- 
nia rozwija. Możnaby powiedzieć,że zależy to od, dyspozycji, do, 
spółkowania, która jak wiadomo jest bardzo zmienna i od wielu 


większem życiem podziela jego uczucie, tem pewnićj liczyć można 
na silny i mocny płód. Lecz jeśli samiec mało posiada dyspozycji 
do spółkowania, tam zwykle i potomstwo liche wypada. Uderza- 
jące mamy/w tym względzie przykłady na ludziach 4p, na dzie- 
ciach z mężczyzną pijanym. spłodzonych. w 

Z tych różnozmiennych objawów wynika, że zwierzęta w ró- 
¿nym czasie nierówne względem siebie spadkówanie objawić mo- 
8%, na tym także spoczywa, że dzieci jednych rodziców w różnych 
odcieniach zbliżają się do nich w podobieństwie. _ 

3. „Są zwierzęta posiadające większą, prawie samodzieluą 


a W = 


siłę płodnoscibspadkowaniaijakinnėlt ©0300 siir sadohoq sisespijuż to ojcu juź to matce, albo różność maści rodziców układa się 
-s> Jak śrafiamy wirtuożów różnego rodzaju, tak mamy: również bok siebie w łaty, cętki, dlbo wlówają się w pośrednią jedną maść 
wirtuozów ;płodnosciii spadkowania. Tu płodność: i <spadkowanie; jak czerwoną, kasztanowatą; gniadą,: ete., albo'"wreszcie pótom- 
zdaje się być samioisthe i niezależne od powyż określonych  wpły= | stwo przybiera maść dziadów.  Tó co tu dzieje się z maścią > włos! 
wów. Nie uwydatnia się ono: naszewnątrz i: tylko; doświadczeniem | sa; zastósować także można do innych przymiotów, krzyżowanie 
można się przekonać0 jego istnieniu. oin "su 020, wsido 0 służy za dowód. pidosmeqss 
Ta tak osobliwie objawiająca się płodność i władza spadkowa- i 
nia, wszakżeż poddana jest różnym modifikacjom. Objawia się cią- 
gle, albo tylko przez pewien szereg lat; uwydatnia na wszystkich 
dzieciach lub też na niektórych; staje się widoczną spadkowaniem możebne, każde zaś wdawanie się w szczegóły, będzie . podobną 
pewnych pojedynczych przymiotów, albo też pewną całością przy- rolę grało jak to co nazywany przypadkowością: . ... 
miotów. Dowody i fakta są bez, końca liczne i znana już oddawna /79*'Określenia, które: w tem ograniczaniu poczynić można, były- ` 
w chowie zasada, że żadńe zwierzę nie powinno przeznaczać się eae Iui r EGIS Wr Da 


by 'hastępne: Iento f i l , 
do rozpłodu; póki jego. pladność i władzasspadkowania pierw do- | *osfi ROWE Z równym zparzohe, daje równe wypadki. =>" 
świadczoną nie będzie. 

-os1T modialsżyso gie gelei z op eiai! dsiabaszgoą W 


|" olegeśli rodźice są równych przymiotów i pochodzenia i płodu - 
bew Kazda eiipitycznś wiadomość zaczyna się od pojedyńczych” 


z ńich im podobtńiwgo spodziewać się można. — Największa zgo- 
„dhość rodziców jest między zwierzętatni, pochodzącemi ż ustalo- 
doświadczeń i z nich ' utworzonych zasad, które” "poczatkowo bez negò czystego chówu (reińzucht), jak również między zwierzętami 
związku! stoją obok siebie: W dalszym rozwóju tych pojedyńczych: | z wewnętrznego (inzucht) i familijnego chówu pochodzącemi. —' 
zdań nauka i ścisła obserwacja formuje pewną całość zawiślą -od /Płodzą cne najpodobniejsze sobie pótomstwó, z największćj może- 
ogólnego punktu wyjścia i ogólnej zasady. "o aś się także żastó- 
sować'dó nauki o dziedziczności. Wszystkie powyżój wyrzeczone 


|bniój stałości t. j. pofomstwo wyrówiiywa sobie, rodzicom i dzia- 
zadady i twierdzeńia, dadzą się sprowadżić do trżech głównych piiń- 


mons Wy WEI 
__ Niezaprzeczenie, że natura działa podług pewnych zasad, ale 
przyitak'mińogićj różności jój objawów, trudno je wypośrodkować) 
i wwyrazy lub liczbę ująć. Tylko ogólne i rozległe twierdzenie jest 


dom, "Typ familijny przechodzi w naturę slada, nie trafia się 

'wyradzanie, oddziaływanie jak tam,gdzie różność indiwidualna sil- 

któw, a miańówióie: © | l AW. A EES 
cu 4. „Wpływ rodzących sięga przez wiele generacji” Na tój 


ny wpływ wywiera. 
zasadzie polegają wszystkie itine, któreśmy" wyżój mieli “sposó 


102. wZ nierównego parzenia nierówne potomstwo." 3=2 s5 si 
o "Pochodzą rodzice lub dziady zestad nierównych przymiotów” 
bność określić, o pochódzeniu ustaleniu i oddziśływaniu:  71%% | 
g 2. „Obie płci posiadają równą władzę spad kowania, jedna- 


nierówność ta'spadkuje' na potomstwo. W' tym razie podług za~; 
sady któreśmyiwyżćj określili, na jakość potomstwa zbytliczyć nie” 

kowóż w pewiiych wewnętrznych granicach wpływ matki jest wig- 

kszy jak oj. om qląsoąs ohikoks bętob ooiaosid nilo? 


„moźńa, gdyż ta sama para zwierząt w różnych okolicznościach,ró*” 
$ p, $ 834łOR ) 
vaw gh Nadto mamy indiwidualną władzę 'spadkowania, która po 


¿nych przymiotów dzieci płodzić może. Tylko ogólne zasady są i 
tw możebne. Uwydatnienie się przymiotów, którego: rodziców w 

części od życia i organizmu zawisła, po części nić zawiśle się obja” 

wia, czego doświadczeniem dochodziemy. gW .samoTrgo 800501 


ss — Ta trzy zdania wyczerpują przedmiót dziedziezgości 0790] SPATO c, RA kre? Wie E i 
omole w dat HL SKUTKI DZIEDZICZNOŚCI: 02 9505. em0ie posiadają; potomstwo zbliża się w podobieństwie już do tego juź * 
/do owego z rodzieówj? wolzo i inod sioswożysz s qbusisesd— w 


-sb-płgd jest wspólnym wypadkiem że spółkowaniaz wierząt płot || © j RC ie WEZ j 
abojój,” kaza ol rzyłoibky więc płódw są szczególnym'ukła*| >" 1» Bogbięeńsiiie przymiętów'wtkiy jęnaianowieje objawia gdy | 
de utworzonym z przymiotów rodziców (tespdziadów). Leczsto=: rodzice zbytisą'różni w 'przymiotąch. a równi w ustaleniu 1 własq 

j dzy spadkowanią. 


sunek ukkidu przymiotów'bywś rozinaity:i-podlug niego podzielić FEDDE C 7 
chy pe 0 e dowy YA c EE „Zlanie się PY kibti WOSAN Statii wypadkiem z krzyżo- 


możną róźńórodność spadku następnie. 090000 sgo: s1390 E z4ik:7 wę. ; k ; : 3 pec 

O ali Pewne przymioty, którego”z rodziców przeważać mogą Mae 29 HN różniących się zwierząt i rozciąga się, NAJMNIŚJ na 
jak dane: Młode zbliżać się móże! już; dolojea już dodatki: >.<] Pewne, Pojedyncze przymioty, Jest to, ostatoj ce] i wypadek otrzyę» 

noq Rig, Bęzynyioty todzieów inógą kiać-ddzielbiet talip dad joy] 29074 01887)89, BEZYŻ9 GĄBIB, zionat r$4RY9b: PF3YPIOKA Wisi 
dnych częściach:ciała widzieć można ¿przymioty "ojca, ma dnnych. Z kazda BERAE RIAT WP MY to zjednoczenię przymiotów, ; aż „do 
matki (pomięszanie), abo: | SZ «| ostatniego; (półkrwi). uati P d 

Przypominámy tutaj, cośmy wyżćj rzekli o dziedziczności ': 

przymiotów w połączeniu. Nie wszystkie przymioty mieszają się 
i jednoczą odrazu, owszem dzieje się to stopniowo, w pewnych 
gromadach (ugrupowaniu) aż do zjednoczenia. 


potomstwie przeważy się ku temu z rodżioów, które” pochodzi zg” 
stada więcćj ustalonego i posiada. większą indiwidualuą władzę: 
spadkowania, Jeśli w tym: względzie oboje rodzice: równą władzę”: 


I 
A 


3: „Przymioty rodziców mogą równoważyć się: wzajamnie:ć 
ograniczyć i zmięszać tak; że zjednoczenie się tój rozmaitości, zno- 
si tęż rozmaitość (złanie się w całość). oi okeoqóq id 

4, „Rodzicielskie przymioty mogą. zamiłknąć, a wystąpić 
przymioty dziadów (oddziaływanie). o 
` Za przyklad uwydatniający tę rozmaitość spadkowania; mo- 
że posłużyć maść włosa i skóry. Potomstwo wyrównywa w maści 


—— 


zie podobne fakta można tylko: uwążać za wijjątkowe prżypądkie 
lab gog fantazji: absepyatorów.=W/szakżeż to, cośmy przeciw za- 
patrzeniu. się-wyrzekli, mie zbija prawdy że nerwowe i" fizyczn 
wpły wy żer strony matki oddziaływają na płodzie; lecz ‘zapewnie: wS 
imyýsposóp; jak prźez: mniemane zapatrzenie; lecz i w tem ógraniw 


gie abaido. wosisbo1 iożam błonżot odla „stem o) dwi wojo oł ku 


dus gab» gii Pary Hie PDarAinrodiE iK asiw oidsie Jodo 
-ac Abywplywrodżhcych na zrodaonei maupelności określić;nóe| 
leżyjeszeże :wapømnjećlo dwóch 2jawidtachp *.mianawicia o talte 
awanćj infektącji matki. wskutek pierwiastkowego 'spółkowanią ie 


tak zwanem zapatrzeniu. „bówob es qiwk lezeniu objaw jego uważać można jako-ówobliwość: 3%, 06 sakos 
bis ,bęesz awsq.aplboq glnisb s1uten ok ainssoext asai f -Bwodbsqe stbalw i hżoubolła sia s TRZJE twildoso det aT 

Qtak zwanej infektasjimatki wskutek pierwiastkowego: spóźr. | vidO moisen Podług Haübnera, |. totdasew „Bit 

Jeor siad; gsixo NBU vT ogiu gdssil dul vseryw w Ai dobiłarsew ern niajabywu «isl 15%2 noi Í dfs afa 

| KORABI I deiu < sman w A| doile | 

gadqpog. ejsbod , „ył se w -oig siasygbw gex aDzoal „oadażoajł msłaswod eqe przettnawiwiwnemizenime 0 ko) dul iloeioaisb 

źnićj Fad iniekcji zesp wpływ. jaki wywiera AAA Bf- | yzrg abtolao $aw j iag doqsonybojoq doęnwoq 

NA. AEON AOO TR AA PASZEK, AAC RAAR Ko: || ibo tit aneus i aasnit walicj sad LE T havol oooi 

wanie z pierwiastką matką. Ze wpływ ten istnieje mamy tego. dazi l mj deki KORRESPONDEŃNCJA PRZEGLĄDU... > did jon 

wody. Już Max Fugger robi uwagę, że osioł spółkujący z klaczą -ob miiy pod Mutha dnia 39 września t858 roky: © ©" 


pierwiastką przelewa swój typ na przyszle dzieci z ogierem spło- i i wół w A 
dzone tak, że dogkonale w kształcie osła przypominają, Pawtórze-.| W poprzednich listach, moich, starałem się czytelnikom Prze- 
nig tego, twierdzenie trafiamy u innych, pisarzy, w. czasach, „kiedy. | głądu.rolniczęgo Ji tylko ze stanowiska ekonomicznego obrazować 
myły, bardzo były w używaniu. Także i. strzelcy, twierdzą, że jęśli | kwastje gospodarskie—-Od ostątniego mojego pisanią dotąd, .z,bie+ 
pierwiastka suką, pewaćj zasy.spułkpje 4 psem. ipnój. rąssy, . dalsze.| giem,nieodemnię. zależących, okoliczności, zaszla, pewna | przerwą 
młode, często przypominają, pierwszego ojca, 00 gsbola] w Koprespondeacjach moich, którą zapełniając kreślę tu. poniekąd. 

-sis Uderzający. przykład tego rodzaju, oddziały wąnia, w, zauwa»! zarys roky całego pod względem gospoderskim; itooo «0. 
Żąniachi nowszych czasów, mamy na angielekićj. klaczy br; Morton. Swięta to. prawda, że gospodarz. nigdy. najprzód. przewidy”. 
w.Bekocji, W! xoka.1816 klasez tę pokryl ogier Quagga zpłódzo»'| wać nie powinien, bo. często całoroczna praca i calą nadzieja. galer, 
ne źrebię było centkowate. W r. 1817, 18i 23, .przypuszczonąby<: 'żą od jednój chwili; od mnićj lub więcćj sprzyjających. klimatyczni 
ła za każdą razą do innego; arabskiego ogieray źnębięta, ztąd. spło- „nych, warunków,dla wzrostu roślin—Oziminy nasze tak wiele ro- 
dzone wszystkie. były maścisogiera Quagi, Podobny wypadek o- |kująge, z jesieni—na.wiosnę z powodu ciągłych posuszy prawię.da. 
pisuję v.i Weltheim 4 perską klaczą pokrytąc piżea, Żebro: Dalój:| samych źajw niezmiernie ucierpiały, pare deszczów w: końcu kwier 
rozpisuje się w tym względzie Mekel; M'GiHavray i Hekmeyer. Zase tnia mie były zdolne przywrócić roślinom tego życia i tój siły, jaką © 
utażania: przem dich. poczynione ściągają się. do dewi: bydła, świń | stragiły. dla braka wilgoci, tyle koniecznego elementu do, wzrostu, 
i psów. * Te | r kat 


é] 


f (| roślin. Pszenice dotąd zżółkłe zaczęły na nowo przybierać /rozkosi 
Fakta są nięzbite, choć niektórzy, autorowie kuszą się:zaprze».| szną zieloność, lęcz; żę tak. powiem musząc. odchorować: dawny 
czyć im, wszakżęź aż dotąd nierozatrzygnięto, czy: te: objawy: pły», niedąstąteki z całym oporem podnosiły.się; dla tego: też w zbiorze, 
ngt reguly: czy wypadku.: Od roatrzygnięcigrtego zalężyć będzie:| różnica ogromna. Wnosząę z, dotychczasowego omłatu: ziarna, nie 
ich znaczenie dła chodowńików. / Dawni: pisarze biorą objawy) tę: "możemy się. spodziewać więcój.nąd połowę, co lat, przeszłych — ze 
zá regułę, obetnie tylko. jako! rzadką przypadłość: przytączaną: by. słomą jeszcze gorzój:. Żyto, iszczególnićj, gęsto siana, tak w słomę 
wa.—Basztardy z krzyżowania konii osłów spłodzone, przemawia” jaki wziammoszie najgotsze, a nawet, miójscamii dobre, kopa wyda- 
ja siniój żę to jest zagałą, jak chówyzwyczajny, "W; kąźdyńi razie | je przecięgiowo odekoraw Li, garoy 24i do: -dwógh 'kórey, -Jarzyńy, 
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